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W i a ^ o m o ^ c i  z a g r a / i i c  Z a  e .  z  odmianami uastępuiącem i : „ G w a r d y *
p o w i n u ,  tw o r z y ć  się' częśc ią  p r z e z  d o b ro w o ł-  

F r a n c y  a» a e  z a e i? g i , częścią  p r z e z  w y b ó r  lu d z i  n a y -
le p s z y c h , ,  k tórzy  p rz y n a y m n ie y  5  la t  s łu ż y l i ; ;

D n ia  i 4 g® S ty c z n ia  z a c z ę ły  się w  I z b ie  iazda  z a ś ,  a r ty le r y a  i inżyniierya- p o w in n a  tw o *  
I> eputo w an ych  ro sp ra w y  nad {umieszczany* <a> r z y ć  się częścią p r z e z  za c ią g  o ch o tn ik ó w ,,  a- 

numerze pneszforoczney gazety naszey) p ro -  częścią  p r z e z  w o ln y  w y b ó r  lo s o w y  z  l u d z i  
iek te m  do prawa w z g lę d e m  za c ią g u  do w o y -  m ło d y ch  do w oyska  p r z e z n a c z o n y c h , ,  k tó r z y  
oka, P ,  Josse B e a u v o i x  t w i e r d z i ł :  „.Eain p o tr z e b n e  p r z y m io ty  posiadaią. R ó w n ie ,  ia k  
t y l k o  d o b r o w o l n y  za c ią g  d» gwardyi- K r ó -  w szy stk ie  c iężary  k ra io w e  , p o w in n y b y  Iz b y  
le w s k ie y ,  do ia zd y ,  a r ty le r y i  i do in ż y n i ie r y i ,  ta k o ż  i  roczną i lo ść  w oyska  zaciągn ąć  się ma»- 
n ie  dostarczy  n ig d y  p o trz e b n y c h  lu d z i  zd atnych; rącego  , osobnemi p o sta n o w ie n ia m i uchwalać.,  
w  sz c z e g ó ln o ś c i  zaś za c ią g  do g w a r d y i ,  p o w i-  W  c iąg u  ich  p o s ie d ze ń  po w in ien . K r ó l  m ieć  

■ a ie n  b y d ż  n ag rod ą . W s z ę d z i e  w ię c  p o trz e b a  p raw o  w ydaw ania  o d e z w y ,  k tć ra b y  s ię  co- 
b ę d z ie  u c iek ać  się do p rzy m u szo n ych  za cią -  do d zie ln o ści  , o sta te cz n ey  u ch w ale  Iz b y  r ó w -  
g ó w ,  a p r z y te m  b ę d z ie  m usiał p o p is  (rev i-  nała. O d w ó d  w e t e ra n ó w  n a le ż a ło b y  utrzymać,, 
sion) c iąg n ie n ie  lo s ó w  p o p r z e d z a ć .  Propan©- p o n ie w a ż  na o szc zę d n o ść ,  i l e  m ożn ości  n a v -  
w a n y  o d w ó d  w e te ra n ó w  , d o s ta r cz y łb y  Krato* w ięk sza ,  pamiętać po trze ba . T y t u ł  V Isty  p ra­
w i  le d w o  5 o ,o o o ,  a m nóstwo lu d z i  ż o n a t y c h ,  w a  iest z r e s z t ą  kam ieniem  k o ń czącym  całą b u -  
©barczaloby R ząd  c ięża rem  starania się o w d o -  d o w ę ;  z a b e z p ie c z a  b o w ie m  uzn an e w  §fic  trze-  
w y  i  d z ie c i  o n y c h ż e .  Zamiast dw unastu  la t  cim konstytucyi  p r a w o  k a ż d e g o  F r a n c u z a ,  co  
s łu ż b y  {(> w  WOySku l in i io w e m , a 6 w  o d w o -  do osiągania  w sze lk ic h  godności,  i  stopni. P r ą ­
d z ie) ,  l e p ie y  i,est w y z n a c z y ć  8 la t  s łu żb y  c z y n -  w o  to p o w in n o b y  p r z e z  p r a w n e  u r z ą d z e n ie  bydż- 
a c y .  C o r o c z n e  z a c ią g a n ie  40,000 lu d z i  w y -  za b e z p ie c z o u c m , i -n ie  p o w in n o  z a le ż e ć  od d o ­
n i e s i e  p rzy  końmi l at‘ ośmiu l i c z b ę  320,000 Lu- w oln ośc i  ro zk a zó w . P r z e z ’ ten p r o ie k t  h o ł-  
dz i  ,, a z  istn ącem i iu ż  le g iio n a m i 400,000 ln- d o w a ł  K ró l  samym n a w e t  zasadom R z a d a  
d z i , z  k ió r y c h b y  p o ło w ę  do s łu ż b y  c z y n n e y , r e p r e z e n ta c y y n e g o  , i  za iduguie  p r ze to  ‘ HS 
a p o ło w ę  do o d w o d u  u ż y ć  można.. P r a w o  w d zię c zn o ść  Narodu. P ra w n e  p o su w an ia  się 
posuwania; na w y ż s z e  s to p n ie ,  iest z  resztą  p i e -  na w y ż s z e  sto p n ie  da w a ło  F r a n c y  i od ła t  
r e g a ty w ą  K o r o n y ;  n o w e  atoli  p r a w o  nadaie a 3 ch O ff ic e r ó w  n ie  ty lk o  n a y w a le c z n ie y s z y c h .  
K r ó lo w i  ty lko  trzec ią  część  o w e y  w ł a d z y ,  ia- l e c z  takoż i n a y s w ia t le y s z y c h ; m o żn aż  w ię c  
ką konstytueya' z  roku Y l l l g o  p ie rw s z e m u  Kon- o d  d o w o ln o śc i  l e p s z y c h  s p o d z ie w a ć  ' się shut- 
2 ul o w i n adaw ała. M in ister ium  eh ce  a lbo  wła- k ó w  ?“
dzę K rólew ską  r o z s z e r z y ć ,  a w  takim razie  P .  de C a u m o n t  o ś w ia d c z y ł ,  że  się po-
n ie  powinno- b y ł o  w roku  1 8 ł6 tak w ie lu  p r z y -  d o b ro w o ln y ch  za ciągach  m ałego  s p o d z ie w a  shut- 
ra-cioł K ró le w s k ich  p r z e z  p o d e y r z l iw o ś ć  O ich ku ,: g d y ż b y  n ayw ięk sza  część  l u d z i  m ło d y ch  
■wierności k r z y w d z ić ;  a lbo  ch ce  d z ia ła ć  k o m  Czekała sposobności  naym ow ania  się za z a s tę p -  
a t y t u c y y n ie ,  a zatem n ie  p o w in n o b y  ty le  praw  ców . L e g i i o n y  dep artam en to w e zdaią  się p o z  
■wyjątkowych r o b i ć ; albo n a r e s z c ie  ch ce  de- p ie ra ć  z b ie g o s tw o  i n ie p o s łu s z e ń s tw o  ,. a: to* 
m okra cyi  p r z e w a g ę  z je d n a ć ,  a w  takim ra z ie  p r z e z  ie d n o c z e n ie  się z  z io m k a m i , tym że sa­
p ó w  inno by się strzedz  o w y c h , k tó rz y  p o d p ł a -  mym duchem  tchnącem i. O  leg i io n is ta c h  w e -  
szc zy k ie m  d-einokracyi,- "przywiązanie s w o ie  do teranach s ą d z i ł ,  i ż b y  ci dla o k ru tn e y  n ie p e w — 
p r zy w ła szc za n ia '  u-krywaią, i  n ie  p o w in n o  b y  n o śc i, .  w  k tó r e y b y  je s z c z e  p r z e z  lat 6 zosla*- 
&ię trzym ać p o l i t y k i ,  u le g a n ie  k tó r e y  u tw o -  wać m usieli,  ani d z ie r ż a w y ,  ani żon dostać nie' 
r z y ło b y  w ła d z ę  nad w ładzą  K ró le w s k ą .“  M o w -  n o g l i , p o n ie w a ż  to o b o ie  p o d p a d a ło b y  n ie -  
ea z a k o ń c z y ł  m o w ę  swoią p ro p o n u ią e  p o -  b ezp ie cze ń stw u  o p u szczen ia  ic h  w  n a.ypier-  
p ta w  o d p o w iad a ją c y ch  ,- a lb o l i  te ż  o d r z u c ę -  w szey  zd a rza iąc ey  się  chwili-., —  W łaściw.t-  
ńiem p r o ie k tu  do* praw a , L eżeliby  p o p ra w  n ie  z la n ie  sw oie  o d ło ż y ł  z resztą-P; do.C a u jŁe-mfc. 
p r z y ję ta .  końca resp raw y.

P .  B o n d i  g lo s o w a ł  za j r o ie k t e m ,  ie d a a -  P .  d e  B r i g Y d e  p o c z y t y w a ł  d o b r o w e ł a *



-'zaciągi takcź  z& n ie d o sta te c zn e ,  m ó w iąc:  „ D o ­
s ta r c z y ły  on e  w latach p iętnastu  ty lko 5 z ,ooo  
l u d z i ;  vw  ostatnich zaś tr ze c h  la ta c h ,  w r a z  
z e  szczątkami dawnych b ata li ion ó w  naszych, 
n ie  d o p ro w a d z i ły  w oyska  F ra n cu zk ie g o  w y ż e j  
IhkI So,ooo lu d z i .  O k o ło  środka w ie k u  z e ­
s z łe g o  sk ładał się etat w oyska  w  czasie poho- 
iu  z e  i7<5;ooo łudzi;  m ia łże b y  m nieyszym  b y d ź  
t e r a z ,  g d z ie  F r a a c y a  o 5 m il i io n ó w  w ię c e y ,  
a n iże l i  n aów cza s ,  ludności  l i c z y ?  A lb o  sp adzie-  
WHinyż -się tę l i c z b ę  p r z e z  d o b r o w o ln e  nacią­
g i  ż e b r a ć ?  P o tr z e b n y  jest  p rz e to  zaciąg  p r z y ­
m u so w y , le c z  o z n a c z e n ie  r o e z n e y  i lości ie g o  
do samey ty lko  ł ż b y  n a l e ż y ? "  Z  tą po praw ką 
g ł o s o w a ł  w ię c  za prorektem  do prawa.

P. d e  C o u r t a v e l  b y ł  teg o  z d a n ia ,  że  
d o b r o w o ln e  z a c ią g i  b y ły b y  dostatecznemu* 
g d y b y  ie  ty lk o  d z ie ln ie  zachęcać  chciano--, 
zaś l e g i i o n y  w e t e r a n ó w ,  r ó ż n e  s p ra w ia ły b y  
n ie d o g o d n o śc i .  „ N a y p ie r w e y  (m ów ił  ón) za ­
tr z y m y w a ły b y  ż o łn ie r z y  p r z e z  ca łe  ż y c ie  p o d  
c h o r ą g w ia m i;  a że  t y l k o  z m o c y  u c h w a ­
ł y  za g ra n ic ę  s w ó ie g o  D epartam entu albo D y-  
w iz y i  s w o ie y  w y ru s z a ć  p o w i n n y ,  przeto m o­
g ł a b y  p r z e z  to w  ż o łn ie rz a c h  pow stać ta myśl, 
i f i  n ie  K r ó l o w i ,  l e c z  ty lk o  p r a w u  w in n i  
są p o słu szeń stw o .  N ie  p r z y ys z liż b y ś ia y  na­
r e s z c ie  do t e g o , i ż b y  się  ci żo łn ie rz e  -w o y- 
s-kl e m p a r l a m e n t o w e m  stali? Zamiast w ię c  
z  m o c y  u s t a w y ,  p o łó ż m y  rac zey  te s ł o w a :  

m o c y  u m y ś l n e g o  r o z p o r z ą d z e n i a
K r ó l e  w s k  i e g  ó   Qdeyinocvać K r ó lo w i
p r a w o  po su w an ia  n* w y ż s z e  s to p n ie ,  a ulu­
b io n e  starszeństwo lat w  s łu żb ie ,  dla d w óch  
trz e c ich  c z ę ś c i  s to p n i o ff icersk ich  ze p raw id ło  
s t a n o w i ć , z n a c z y ło b y  n ie  ty lko  p r e r o g a ty ­
w i e  K r ó le w s k ie y  u b l i ż a ć ,  l e c z  takoż i w szel-  
Łse u b ie g a n ie  się w  g o r l iw o ś c i  umarzać, w o y -  
sku zaś starych O ff ic e r ó w  d a w a ć ,  poniew ażfey  
d w ie  t r z e c ie  części O ffiG erów  do stopni K a p i-  
ta n ó w  lu b  S z e fó w  b a t a l i o n o w y c h  p r z e d  o o c iu  
latam i n ie  d o s z ł y . . . .  d o r o c z n e  w y zn a cza n ie  
l i c z b y  w-eyska z e  stron y I z b y ,  b y ło b y  z r e s z tą  
n ie p o trz e łm e m  , p o n ie w a ż b y  etat woyska iu ż  
w  b u d ż e c ie  u c h w a la ć  musiano : to zaś musia­
ł o b y  zrząd za ć  n ie p e w n o ś ć  w  u r z ą d z e n iu , k tó ­
re  dla b e z p ie c z e ń s t w a  k r a io w e g o  i dla w ła s n e ­
g o  honoru stałem b y d ź  p o w in n o ."  Z tych  w ię c  
p o w o d ó w  g ło s o w a ł  p r z e c iw k o  p r o ie k to w i  do 
praw a. —  R o s p r a w y  o d ło ż o n e  do dnia i 5 . 
S ty cz n ia .

W  tym dniu o ś w ia d c z y ł  się J e n e r a ł - P o ­
r u c z n ik ,  H rabia  B u p o n t ,  p o d o b n ie ż  p r z e c iw ­
k o  tw o r z e n iu  lągiioiió.w  ż lu d z i  ie d n e g o ż  D e ­
partam entu , co tak w e  w z g lę d z ie  p o lityc zn y m  
n i e b e z p i e c z n a , iak© te ż  dla n ie ro w n e y  lu d n o ­
ści D ep artam entów ’, trudną b y ł o b y  rzec zą .  , ,Do 
te g o  (m ów ił)  ł ą c z y  się i e s z c z e  i  to , że  prze> 
sm a łg  amacyę m ło d y c h  ł u d z i  $• r ó ż n y c h  Prc-

w i n c y y ,  w  charakter żołnierz® korzystna  w p a -  
ia się mieszanina ż y w o ś c i  i stałości. N azw isk a  
p u ł k ,  od cza só w  L u d w i k a  X I;V g o  w s ła w io ­
n e ,  b ędące  ieszcze  i teraz chlubą p u łk ó w  iaz- 
d.y i a r ty ls r y i  , k tóre się  p r z y  niem  u tr z y m a ­
ł y  ,  n a le ż a ło b y  takoż i w  p ie c h o c ie  p r z e n o s ić  
nad n azw isko  l e g  i i  on., k tó r y  w ła ś c iw ie  l i c z ­
b ę  6000 lu d z i  o z n a c z a ."

M ó w ca ten żądał, a że b y  s łu ż b ę le g i i o m s t ó w  
w e t e r a n ó w  na dwa lat ograniczono-; o b sta w ał  
sto li  za ty tu łem  F is  tym w z g lę d e m  p o suw an ia  
na w y ż s z e  stopnie , p o n ie w a ż  ten w ię c e y ,  ani­
ż e l i  ż o z p o r z a d z e n ie  K r ó le w s k ie  , b e z p ie c z e ń ­
stwa d a l e ; obstaw ał zaś p r zy tc m  p r z e c iw k o  
zdaniu  K o m m is s y i , która za u ch y le n iem  te g o ż  
ty tu łu  g ło so w a ła .  Z  resztą o ś w ia d cz y ł  ty lko  te 
ż y c z e n ie  , aby  co  do stopni P o d p o r u c z n i k ó w , 
o p ró c z  t r z e c i e j  csęś'ci dla s ie rża n tó w  p rze zn a-  
c z o n e y ,  trze c ia  -część dla w y c h o w a ń c ó w  S z k o ­
ł y  w e y s k o w e y . ,  a trzec ia  c z ę ś ć  dla w y ch o -  
w a ń c ó w  K o ł le g i io w  K ró le w sk ich  p rz e z n a c z o n ą  
była ,  a to dla sp ra w ien ia  s z c z ę ś l iw e g o  u b iega n ia  
się w  g o r l iw o śc i .

P .  B a r t h e  L a b a s - t i d e  g ło s o w a ł  p r z e ­
c iw k o  p r o ie k to w i  do praw a, tw ie rd zą c ,  ż e b y  ta­
k o w y  p r e ro g a ty w o m  K ró lew sk im  co do po su­
w an ia  na w y ż s z e  s to p n ie  u b l iż a ł ;  do ta k o w e ­
g o  zaś u b liża n ia  gam n a w e t  K r ó l  praw a ni« 
ma.

P. C h a u v  e l i n m ó w i ł :  „ P r a w u  w z g l ę ­
dem z a c ią g ó w  do w o y s k a ,  p o w in n y  d w ie  za­
sady za p r a w id ło  s łu ży ć .  W o j s k o  p o w in n o  
b yd ż  d ostateczn ie  .licznemu aby K ray  od napa­
d ó w  za s ła n ia ło ;  n ie  p o w in n o  zaś hydż  nader 
l i c z n e m ,  aby p rzy ch o d o m  ża d n e g o  n ie p o t r z e ­
b n e g o  c ięża ru .,  w o ln o ś c i  p u b l ic z n e y  ża d n e g o  
w id o k u  p r z e r a ż a ją c e g o ,  a dumnemu M onarsze 
żadnego środka do z a w o io w a ń  n ie  nastręczało. 
Z  tych w ię c  p o w o d ó w  w n o si ł  za r z e c z  p o ­
trz e b n ą ,  a ż e b y  M inister  W o y n y  s w ó y  b u d ż e t  
c o  d o  l u d z i ,  tak, iak M inister  P r z y c h o d ó w  
sw óy b u d ż e t  p ie n iężn y .,  Izbom  dla ro ztr ząśa ie -  
nia p o b u d e k  i dla p r a w n e g o  u c h w ale n ia  d© 
wyferania-żądaney l i c z b y  lu d z i ,  p r z e ł o ż y ł . "  Na­
ft o c ie c  u b o le w a ł  nad tein, ż e  n o w e  p ra w o  n ie  
nrmienia w c a le  e g w a r d y i  n a r o d o w e  y, k tó­
ra n ie  ty lko  dla w i e l k i e j  g o r l iw o ś c i  sw o ie y  
p ra w n eg o  go dną iest u zn an ia ,  i stnłey erg a n i-  
zacyi w  n a jw y ż s z y m  stopniu p o t r z e b n i e , le cz  
nadto nayw yborn ieysz-y  i n ay straszn ieyszv  od­
wód składa , p o n ie w a ż  s to sow n ie  d o  każdo- 
c z e s n e y  p o t r z e b y  Państwa , iu ż  to cały  Naród 
dla o b ro n y  O j c z y z n y  p o d  bron ią  stawia iu ż  
zn o w u  w  czasach p o k o iu  , do zm nieyszan ia  za­
c ią g ó w  i do zn akom itego  zm n ie yszen ia  etatu 
sam eg oż  w o y s k a ,  sposobność  nadarza,

P . de  S  a 1 a b  e r  1 y p o c z y t y w a ł  n o w e  p r a ­
w o  za n a d er  an tim on archiczn e, za n ader anti- 
k o n s ty tu c yy n e ,  i  za n ader n ie p o l i t y c z n e  : „Dl#



'śfobrych p r z y c z y n  ( m ó w i ł )  n ie  ch cę  w c h o d z ić  
w  w id o k  o s t a tn i , l a b o  mi w ia d o m o , ż e  d a w n i 
k o łn ie r z e  o tern ty lk o  myślą , aby c h o r ą g w ie  
w w oie ie s z c z e  raz  na w a ła c h  s to l ic  E u r o p e y -  
shich  za szcze p ić .  L e c z  antim onarchiczną iest  

u s ta w a ,  p o n ie w a ż  w a ż y  się od b e z p o ś r e ­
d n ie g o  z a w ia d o w a n ia  i  n ag ro d y  tronu uch ylać  
■woysho , k tó re  się w o ysk iem  K r  ó 1 e w  s h i  em  
£ O w ie , -i do k tó r e g o  £(rół uśm iechaiąc s ię  mó­
w i ć  nrusi: „Z n am  was ! spuszczam  się na w as  !“  
P o n i e w a ż  d a ie y ,  w  Każdym P o w i e c i e  t w o r z y  
hom p an iie  w e t e r a n ó w ,  to  ie s t  lu d z i  , Których 
sław a E u r o p i e  iest z n a n ą ,  K tórych  atoli  O- 
•fcłąkanie F r a n c y  a o p ła k u ie ;  p o n ie w a ż  nako- 
n ie e  n ie p r z y ja c io ło m  K ró la  , p r a w o śc i  i  Kon­
s t y t u c j i  u łatw ia  środ ki  do o siągn ien ia  s w o ie g o  
u lu b io n e g o  pra gn ien ia  w eysh a  n ie  s z c z e g ó ln ie  
•tylko n a r  o d  © w e g o ,  ł e c z  w oysha u n a r o d o ­
w i o n e g o  ; w oysha  , k tó r e b y  w p ł y w o w i  i  du- 
inie p ie r w s z e g o  n ad a rza ią ce g o  się W o d z a  u le ­
g a ło  , -skoroby g o  ten  i m i e n i e m  N a r o d u  i 
p r  a w  a w  p o ru sz e n ie  w p r o w a d z ić  um iał  . . . 
P a k  ie s t !  ( z a w o ł a ł ) .  Z  otw artem  c z o łe m  w y ­
stę p u je  sp isek p r z e c iw k o  p r a w o śc i  ( l e g i t i m i -  
• * ) ■ . . . »  co ten sp isek  w e  w z g lę d z ie  c y ­
w iln y m  p r z e z  u su n ię c ie  n a y w ie r m e y s y c h  p r z y ­
ja c ió ł  K r ó le w s k ich  z d z i a ł a ł ,  to ż  sam o p r a g n ie  
ta k o ż  i w w o y s k o w o ś c i  dohazać. Ż o łn ie r z e  
anarchii n ie  mogą na tron  p ie r w e y  u d e r z y ć , 
d o p ó ki  nie zabrakn ie  ż o łn ie r z y  z dnia t o g o  
S ie r p n ia ,  k tórzy  g© b ro n il i  . . . J e s z c z e  ty lk o  
r o k  ied en  , a- je n iiu s z o w i  z ło śc i  p o w ie d z ie  się 
p o s ta w ić  R ząd  b e z p r a w n y  na r o z w a l in a c h  p ra­
w o ś c i  i k on stytu cyi.

B alszą  rospraw ę nad  tym p roiekte in ,  odło­
żo n o  z n o w u  do  dnia n astęp u ją cego.

W i o c łi yv
O d  nieiak-iego czasu w zm c g t y  się b ard zo  

t e z b o i e  w  P r o w in c y a c h  K ró lestw a  N e a p o ł i -  
®a ńs k  i . e g o .  W i e l u  p o s ia d a cz ó w  dóbr nie 
tn iała iu ż  b e z p ie c z e ń s tw a  w  d w o ra ch  sw o ic h  , 
1 u c ieka ło  z r ó żn y c h  stron K ró le s tw a  z maiąt- 
hiem swoim  do N e a p o l u .  R z ą d  c h w y c i ł  s ię  
^ 'aystosow nieyszych śr o d k ó w  p r z e c iw k o  te y  
^drożności.  P o n ie w a ż  r o z b ó y n ic y  P r ó w i n c y ę  
L e e  c e  zs  g łó w n e  g n ia z d o  s w o ie  ob rali  b y l i ,  
p rzeto  w y s łan o  tam o d d zia ł  w.oyska p o d  sp ra­
n ą  Jenerała  C h u r c h a ,  i zm ie n io n o  oraz  k i l­
kunastu U r zę d n ik ó w  c y w i ln y c h .  W e d ł u g  do­
n iesień  z N e a p o l u  dniem i 5 . S t y c z n i * ,
p r z y w ró c o n o  z u p e łn ie  sp okoyn ośe  i  b e zp ie -  
czeń stw e  p r z e z  te środki. J e n e r a ło w ie  C a r a -  
S c o s a  i  C o l e t t a  p o ło ż y l i  s z c z e g ó ln ie y s z e  
Z as łu gi ,  p r z e z  d o p e łn ie n ie  w  in n y c h  P r o w in ­
c j a c h  z le c e ń  t e g o ż  samego r o d za iu .  ©soby, 
które się s  ruchom ym  maiathiem sw oim  do 
J* e a p o l u  s c h r o n i ły ,  p o w ra cią  te ra z  -de d c -  
■Ciów sw oich . S p o d z ie w a ją  s i ę , i e  R zą d  s c h w y ­

tanych  b a n d ytó w  iah n a y s u r o w ie y  u k a r z e , i le  
ż e  r o zsze rze n ie  się r o z b o ió w ,  p o  n a y w ię k s z e y  
części  w ie lk iem u  p o b ła ża n iu  m ie y s c o w y c h  
W ł a d z  c y w i ln y c h  i są d o w ych  przypisują..

j  W  P ań stw ie P a p ie z k ie m  p rz a d s ię w z ię to  
ta k że  b ard zo  su ro w e środki p r z e c iw  ro zbo iom , 
k tó re  się w  czasach ostatnich tak b ardzo  na 
g o śc iń cach  w z m o g ły .  G u b e r n a to r  R zy m u  P a c ­
c e  » p o ł o ż y ł  iu ż ,  iako N aczeln ik .  P o l ic y i ,  w i e l ­
k ie  z a s ią g i  p r z e z  usiłow ania  s w o le  w  c h w y ta ­
niu  n ayżn aiom szych  ban d  r o z b ó jn i c z y c h .

N i e m c y *
Kilkunastu, pro sK ryb o w an ye h  w  O y cz y ź m ft  

s w o ie y  F r a n c u z ó w ,  z je c h a ło  b y ł o  do F r a n k -  
f ó r t u  n a d  M e n e m  p o d  do zo rem  U rzęd n ik a  
P o l ic y i ,  k tóry  o d d a ł  ic h  p o d  d o zó r  t a m e c z n e j  
P o l ic y i .  G d y  w ie lu  z  n i c h . n ie  maiąc ża­
d n y c h  śro d k o w  utrzym ania  s ię ,  n ie  b y ł o  w  
stanie ż y w ie n ia  się w  o b e r ż a c h ’ , w  k tó r y c h  
iui w ysiąśdź  kazano , p r z e t o  sp adło  na miasto 
F r a n k f u r t  Staranie u trzym an ia  o n y c h ż e ,  b e z  
n a d z ie i  odzyskania -czynionych w  t e y  m ierze  
w y d a tk ó w .  W  tym że  samym czasie  p o d a ł  H ra­
bia R e i n h a r d t ,  P o s e ł  F r a n c u z k i ,  k ilka  H ot 
:do Magistratu ITranlifprtsMęgo , d om agaiac  się 
s p ie s z n e g o  oddalenia  zn a y d u ią c y ćh  się w  m ie­
śc ie  i o k o l ic y  ie g o  p r o sk r yb o w a n y c h .  F r a n c u ­
z ó w .  'Zamiar p r z e b y w a n ia  ich  ta m ie  r.ie b y ł  
in n y  , iak ty lk o  ten , z e  c zek a li  na p ie n ią d z e  
do d alszey  p o d r ó ż y  s w o ie y  p o trz e b n e  ; M a g i­
strat Fran kfórtski  musiał w ię c  tym b e z  grosza  
zostaiąeyin  lu d ziom  , p o z w o l i ć  na kró tki  czas 
p r z y tu łe k .

Prośba  O b y w a te l i  N ie m ie c k ic h  do Seymn. 
N ie m ie c k ie g o  o z a p r o w a d z e n ie  K o n sty tu c y i  w  
•  a ł y c h  N i e m c z e c h ,  p u s z cz o n a  b y ła  w  o- 
b ie g  takoż i  w Kraiu  Na dr en s kim W .  X ię stw *  
H e s k i e g o ,  l e c z  zyskała  mało p o d p is ó w , oso ­
b l i w i e  p o  wsiach. G azeta  M o g u n c . K a  un.ie- 
ść iła  z te g o  p o w o d u  n astępujący  opis szczęśc i*  
m ieszka ń ców  te g o  W .  X ię s tw a  :t '

„ P r z y c z y n a  z a p r z e c z e n ia  tyc h  p o d p is ó w  
n ie  p o c h o d z i  z  nie w iadom ości te go  d o b ra ,  do 
osiągnienia  k tó r e g o  ow a prośba zm ierza  ; l e c z  
p o c h o d z i  z  p rzekon an ia  o  istotnem  u ż y w a n iu  
p r a w ,  k tó r e b y  nam konstytucya  z  N i e m i e c ,  
teraz  trudn o z a r ę c z y ć  m ogła. M y , H e s s o w ie  
R e ń s c y ,  ż y c z y m y  szczęścia  inn ym  L u d o m  N ie ­
m ie c k im ,  i e ż e l i  konstytucya. p o  latach Sociu. 
postaw i ic h  na te y  w y s o k o ś c i , na k tó r e y  się 
teraz zn ayd u iem y. Hasz W .  X ią ż ę  ;d » ł , p o d ­
czas o b ję c ia  w  p o siad an ie  kra in y  n asze y  , u ro ­
czyste s ło w o  s w o i e , i ż  w y n ik łe  z  ducha c za ­
su d ob ro  zachowa „ i  że  p o stę p u ją c  z  tym że 
d u ch e m , p o le p sza jąc e  .odmiany p rzed się b rać  
będ tie .  N ie  s p e łn i ły  się w p r a w d z ie  ieszo ze  
wszystkie o czek iw an ia  nasze, ale ża d n e  ;ł  n ic h  
za w itd zio n csn  n ic  zostało. -W częściowe®, zj- 
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32ezan i tr si$' słowa- X ią źę c ia v  ras ZASianię nasze 
r ę k o y m ię  p o w o ln e g o  d o p e łn ie n ia  o b ie tn ic y  ie-  
g o ,  Ń a s z e y  H e ssy i  R e ń s k ie y  n ie  uciska ża d n e  
z  ty c h  n ie s z c z ę ś ć  po lityczn ych-,,  n a  które się 
w  w ie lu  m ie y s c a c h  w  N i e m c z e  eh- g ło śn o  
u sk a rza ią ,"

„ O  p r e r o g a ty w a c h  czytam y czasam i t y lk o  
ie s z o z c  w  g a z e t a c h ,  a w  mieście' p atrzym y Się 
także ' czasem  a a  u p r z y w i łe io w a n e  su k n ie  i  
d z iu r k i  gu zikow e- b e z  z a w iś e i  i  śmiechu. T e -  
r a ź n ie y s z e  p o k o łe n io  nasze n ie  pamięta1 iuż- 
te g o  czasu , g d z i e  dziesięcin a ' karała  p i ln o ść  
rolnictwa-.- P a ń s z c z y z n a  stała się- zestarza łem  
s ło w e m . C ię ż a r y  p u b l ic z n e  z w a lo n e  zo sta ły  
z  b ytu  c z ło w ie k u  ,  i nałożone- na środki do­
b re g o ' m ien ia1- P o d a tk i  n ie  p rzekraczają  św ię-  
te y  g ra n ic y  p o tr z e b  do- ż y c i a ;  s$ one równo- 
r o z ło ż o n e  ,  a p o b ó r  ic h  iest  p rosty  i  n ieko- 
s z t o w n y ; oszukaństwo' i  p r z e c ią ż a n ie  w  p o d a t­
k a c h ,  ie s t  n iepodo bn era  , a  n aw et  i o  tein za­
p o m n ie ć  n ie  n a le ż y . ,  ż« to- są l e s z c z e  t e  same 
p o d a t k i , k tóreśm y d a w n ie y  , iako- część  w i e l ­
k i e g o  P ań stw a ( F r a n  c y i  )., p r z e z  o b ra n yc h  
z e  stron y n a sz e y  C z ło n k o w  Ciała p r a w o d a w ­
c z e g o  , tu d z ie ż  C z ło n k ó w  R a d  d ep artem e n to -  
w y c h  i  p o w ia t o w y c h  , w  częśc i  n ak ładali  i- na 
s i e b i e  r o zk ła d a li .  Po-czytu lem y się za; p o l i ­
ty c z n o  - starszych i  p ie r w o r o d n y c h  syn ó w  
W .  X ię s tw a  H e s k ie g o ,  i  b ło g o s ła  w iem y z. nie- 
zasęp io n ą  p r z e z  żadną za zd ro ść  radością te 
•środki, k tóre  p r z e d s ię b ie r z e  nasz W -  X i a ż ę ,  
końcem, zrównania, z w o ln a  z  nami m ło d szy ch  
b r a c i  n aszych. G d y  g w a łto w n a  burza sro ż y ła  
s ię  na w y so k o śc ia c h  i  g łę b o k o ś c ia c h , z n ik n ę ło  
n i e  ied n o ; , eo tylko- ręka m ądrości i  sp ra w ie ­
d l iw o ś c i  zwolna, p r z y w r ó c ić  zdoła . W  k o n -  
s ty tu c y i  dla' c a łe y  H e s s y i , n ie  sp o d ziew am y 
się  ż a d n e g o  p rzyd atk u  do tego. co  posiadam y. 
Nasza ustawa, ko n sty tu c yyn a  n ie  została w ie lc e  
n a d w e r ę ż o n ą  p r z e z  o d d z ie le n ie '  nas o d  w i e l ­
k i e g o  P a ń s t w a ; n ie  ie s t  ona. w p r a w d z ie  z a c h o ­
w a n ą  w  m a rtw y ch  zn akach  pisma ; a leż  sam 
tylko, p isan y  doku m en t o n e y ż e  n ie  zdoła- nain- 
zaręczyć-  i e y  trw ało ści ,  i e ż e l i  dnch w o ln o śc i  i  
p o l i t y c z n e '  cn o ty  nasze n ie  p o sta w ią  z  ż y w y c h  
sas&d  straży  o k o ło  p o s ia d ło śc i  n asze y ."

Z  r o zk azu  Xięcia- E le k to ra  H e  s k  o - K  a s- 
»e  ł s k i e g o  , z n ie s io n o  w  K a  ss  e l  u  g w a r d y ę  
n ar o d o w ą  , k tó re y  m i e y s c e ,  iak w  r o k u  1 8 0 7 ,  
k o r p u s  s tr z e lc ó w  zastąpi. P r z y p o  ninaią so b ie  
i e s z c z e  z  w d z ię c z n o ś c ią  w a żn e  u s ł u g i ,  które 
c z y n i ł  korpus g w a r d y i  n a ro d o w e y  dla u tr z y ­
mania. p u b l i c z n e y  spokoyności. i  p o rz ą d k u  w 
©sta.tni.ch czasach, w o ie n n yc h .

P r u s  y.
Z  R e r l i n a  donoszą- p o d  dniem. ty.. S ty-  

sznia< co n a s t ę p n i e „ K r ó l  nasz iest c h o ry  i  
l e ż y  w  łó ż k u .  U p a d ł  on niedawno- sch o d ząc  z 
g ó r y  po. w s c h o d a c h ,  i  n a d w e r ę ż y ł  s o b i e  kość

g o le n io w ą ,  P o n i e w a ż  ciało- ieg.o sk ło n u *  re* f  
do a ffeh c yy  r e u m atyc zn yc h  , p r z e to  śc iąg n ę ła  
się  ma-terya c h o ro b y  do rany i  sprawiła- w n ie y  
z a p a le n ie  , p r z e z c o  M onarcha c h o rą  noga stą­
p ić  n ie  m o że .  S z c z ę ś c ie m ,  p r z y p a d e k  ten n i#  
iest b-ynaymaiey n iebezpiecznym -, —  G ł o s z ą ,  
ż e  J, Ił. M ość W .- X ię ż n ę  R o ssyyską  A I e x -  a n- 
d r ę , -  C órkę  sw oią  , na- p r z y s z łe  lato  w  P e ­
t e r s b u r g u  o d w ie d z i .  —  U w o ln ie n ie  P .  A  n^ 

' e i l l o n a  od s t o s u n k ó w ,  ia k ie  m iał z  K r ó le -  
wiceaa Następcą tronu , w yniknęło-  z  n atury  
r z e c z y  , b e z  ża d n y ch  ta y n y ch  p o w o d ó w .  K r ó ­
lo w ie  zaczyna, rok  2 '4 ty , a zatem  g u w e r n e r a  
n ie  p o trz e b n ie .  P .  A n c i  11 o n  ,  iest ied n ym  z  
n a y e z y n n ie y s z y c h  R a d c ó w  p o se ls tw a 1 w  p i e r ­
w szy m  o d d zia le  D ep arta m en tu  S n r a w  za g ra ­
n ic z n y c h ,  —  S ły c h a ć  , ż e  R ada Stanu r o z ­
p o c z n ie  z n o w u  p o s ied zen ia  s w o ie  pod- p r e z y -  
d en cyą  M inistra A 1 1 e n s t e i.r, a , i  zaym ie  się 
n a y p ie r w e y  z u p e łn ie  odmianami f in an sew em i. 
—  O  urządzeni-fcli adininistraGyynych X ię c is -  
I l a r d e n b e r g a  w  W .  X ię s tw ie  Ń i ż s z e g ®  
R e  nu- ,  n ic  ie s z c z e  dotąd n ie  s ły c h a ć ,

W  g a ze ta c h  B e r l i ń s k i c h  cz yta m y  co  
n astępn ie  :: „ P o n i e w a ż  to iest  zgorszeniem -
dla  moralnego- i  r e l ig iy n e g o  u czu cia  , k ie d y  
w  w igil i ią .  dni; ś w ią te c z n y c h  , o s o b l iw ie  w i e l ­
k ic h  .świąt k o ś c ie ln y c h  ,  og łasza n yc h  dniem  
w p r z ó d y  p r z e z  d z w o n y ,  h a le  dawane- byw-aią , 
przeto- r o z k a z a ł  J.. K. M ość w y ra ź n ie  , aby  
odtąd n ie  b e z c z e s z c z o n o  tym rodzaie in  za b a w  
w ig i l i i '  ta k ic h  św ią t  u r o c z y s t y c h ."

R o s s y a.
W e d ł u g  p e w n y c h  l is tó w  z R o s s y ! ,  m» 

N. Cesarz i  K r ó l  A l e x a n d e r ,  n a y d a le y  w  
m iesiącu K w i e t n i u ,  o g ląd ać  w o y sk o  s w o ie  
p o d  O d e s s ą  i K a m i e ń c e m  P o d o l s k i m , ,  
zostaiące  p o d  d o w ó d z tw e m  Jen erała  B e n  i n g -  
s- e n; a .

1  d i e t  u uj..
K ro .  i 5 0 2 . P e r  C, R . F o r u m  N  o b i 11 urn 

L e o p o lie n se  omnibus et sin guli a , q u ir u m  i r -  
terest BOtum- r e d d i t u r , B on a  B o d za n ó w  cum  
attineptiis C irc o lo  C z o rtko yie n s i  s i ta ,  pnbłica> 
licitatione ve n d i 'u m  iri , term icum cjue hujus- 
licitationis in diem i 3 . Martii 1818 h ram i-0‘ 
m* tut. cum  e o  p r a e f i g i , <juo d omen di cupidie 
incum bat Yadiaia. p e r  10 a 100 c ire a  Jelega-  
tam d e  super Com-missionem depnn ere. Caete- 
rum  cm ena i  cupidi* liberum  relinq;uitur  , tam 
d c t a x a t i o n e m q u , m  in v e n ta r iu m ,. n ec  aoa> 
cc-xditione8 Hcitatioiiis yel m  grem iali  R e g i-  
s tra tara  i n e p i c e r e , v t l  p e r  eopiam antę t e r  
minum li itationls1 leyare. (et)

Leopoli die 3 . Februarii 18 &- 
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